Opłata pocztowa ulszcronz 


стает. 


Сепа numeru pojedynczego 15 groszy. 
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"WIECZORNY ILUSTROW 


сой? Si BOTA 23 STYCZNIA 1926 r. 


ROR NUMER POJEDYNCZY 15 GROSZY. 


Druga lista zdobywców premii. 


Wczoraj uśmiechnęła się iortuna następnym stu Czytelni- 
kom „Expressu“. 


Jeszcze tysiąc Gzyfelników otrzyma premie, а wśród nich radioaparat, złoty 
Zegarek, oraz większe i mniejsze premie żywnościowe. 


W dniu wczorajszym w dalszym cia | Żłobińska Józefo, Cymera 16. 
gu rozlosowano 100 bezpatnych ргешїї | Nalewajczyk Stanisław, Kilińskiego 62. 
żywnościowych а Czytelników „Lx-|Żaklikowski В, L., 6-go sierpnia 27 
pressu“. Tym razem Finkelstein Eugenja, Rzgowska 7. 


10 огу wegla. Klimorowska Zofja, Szefera 3. 


otrzymał p. ZYGMUNT ZWOLIŃSKI, 
zamieszkały przy ul. Leszńo пг. 39. 


Po 1 korcu węgla. 


otrzymali pp: | 
Zundelewicz Eugena, Pańska 12 _ 
Palmowska Marja, Wólczańskt 151 
Piekarski Bolesław, Ogrodowa 52. 
Danafeid Stanisław. Radwańska 42 
Gołuch Wincenty, Przędzalniana 13. 
Mittelberg F., ul. 28 pułku Strz. Kan. 
Szpałek Helena, Łomżyńska 24. 
Olczak Feliks, Nowo Sikawska 17 
Rebert Antoni, Główna 50. 
Kamor Kazłm., Widzew, Wiianowska 2. 
Pietrzykowski Aleksander, 4 Эу оп Sa- 
mochodowy 
Goldberg Dawid, Pomorska 07 
Moryc Antoni, Lipowa 58 
Капе Bronisław, Płocka 42 
Stasiński Antoni, Nowaka 14. 
Soiszek Wincenty, Konstautynowska 69 
Mittelstadt Józef, Przędzalniana 54 
Pawlak Marian, W. Retkin Piaski 132 
gm. Bruss. 
Sikorskt Klara, Częstochowska 10. 
Wiśniewski Stanisław, Bałuty, Marysiń 
ska nr. 24. 
Szkłarek Zygmunt Napiórkowskiego 165 
" Dębowska Sabina, Kilińskiego 34. 
Napieralski Antoni, Feliksa 2 
Sadkowska Helena, Aleksandrowska 109 
Pozgodzińska Anna, Fabryczna 2 
Szymkowski Andrzej, Skłerniewicka 11 
Patacz Helena, Wrzemieńska 15 
Żyżyński Antoni, Spacerna 22 
Zielińska Marit, Sienkiewicza 46 
Matusiak Franciszka, Piastowskiego 11. 
Goszczyńska Stanisława, Nowo Zarzew 
ska 24 
Нотт Janina, Wólczańska 08 
ЗЕТТЕУ ТАЛТ ИТУ WTÓRE, 


Kuczyński Czesław, Сушега 16 
Urbaniak Józef, Nawrot 54 


— Panno Alicjo!... Byłem zawsze 


— Była troszkę za długa... 


Po 10 kilo. mąki. 


otrzymali pp: 

Florczak Józefa, Brzezińskt 70 

Mławer Elka, Pomorska 67 

Grudnicka Ѕіеѓапіа. Widz., Grzybowa 24 
Wenżykow Frydt, Aleksandrowska 70. 
Rozln M., Narutowicza 42 

Skonecka Irena Kutitrzera 20 
Wołkowicz Alired, Pańska 54 
Taubówna Hala, Piotrkowska 22 
Joskowiczówna Celt, Wschodnia 15 
Maurer Antoni, Obywatelska 2 
Fuksowa Mina, Skwerowa 6 


Napad na kasjera 
udaremnił spóźniony prze- 
chodzień. 

Gdy kasjer firmy Krusze i Ender w 
Pabianicach, p. Filcer, wracał wieczo- 
rem do domu, obok willi przy ul. Wod- 
nej napadł na niego jakiś mężczyzna i 

voczął go bić młotkiem. 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
nadszedł jakiś przechadzień, co zmusiło; 
параѕіпіка do ucieczki. 

Filcera odwieziono do domu. а wta- I | 
dze policyjne wszczęłjy dochodzenie. io 


Kwapisz Walenty, Staro Wólczańska 15 | Kowal Ignacy, Przędzalniana 10 


Rapczyński Ludwik, Dębowa 5 

Miller Zygmunt, Wiznera 9 

Jakubowski Wł. Miodowa 18 

Galczewski Bolest, Abramowskiego 23 

Rozenberg Bernard, Tomaszów Maz.. ul. 
Kaliska 14 


25 kilo gukru. 


otrzymał p. DAWID ZYLBERSZALŁ, л 
mieszkały przy ui. Solnej 10. 


- Bo 5 kilo cukru. 


Pietrzak Władysław, Zakątna 28 
Pasikowski Władysław, Zakątna 5 
Tomałczyk Bolesław, Fabryczna 5 
Guzencianka Sabina, Napiórkowsk. 53, 


Po 2 kilo cukru. 


Piasecki Wawrzyn. Aleksandrowska 35 
Pietrzyk Michał, Wólczańskt 165 
Nutkiewicz, Kilińskiego 15 
Zwoliński Józef, Leszno 39 
Pochowska Władysława Wysoka 8 
Szymczyk Wincenty, Traugutta 2 
Pruszkowski Antoni, Grabowa 17 
Spitz Herman, Zawtdzka 37 
Wawrzyniec Kozioł, Zielona 15 
Postwiński Feliks, Serakowskiego 4 
Erland Lecpold, Zgierska 124 
Frankowski Józef, Wólczańska 234 
Felsz Roman, Płocka 42 

Szeper W., Ruska 5 

Chojntcki Paweł, Ozorków 
Gromek Jan, Pańska 95 

Pawlak Adam, Sokoła 8 


Po 8 kilo mąki. 


uzykslai pp: 
kredens Marjanna, Kilińskiego 86 
Suchecki Władysław, 6 sierpnia 38 


Kluska Piotr, Lipowa 19 
Adamczyk Antonina Lipowa 21 


— Pański termin już się skończył"... 
uczciwym człowiekiem... Cóż pani mo- | 165 rej пози агына Żona. рап ори 
że mieć przeciwko mojej przeszłości?. | папа w sleni!... 


— Моја żona czeka w słeni?... 1 рап 


powiada, że jestem „wolny“ m 


Kowal Stbina,a Przędzalniana 13 
Wesołowski Feliks, Smolska 23 
Wedman K, Abramowski 41 
Margolisówna L., Kilińskiego 33 

Pakuła Wojciech, Szosa Pabjanicka 17 
Weiswofil Abram, Nowo Cegielnłana 14. 
Zamkrzycki Wacław, Spacerowa 11 | 
Tolak Stanisław, Miedziana 12 
Karczyfiski Jan, Zgierz, Łęczycka 27 
Mirońska Wiktoria, Ogrodowa 32 
Pisarkiewicz Rozalja, Przejazd 84 
Teske Michał, Zgierz, Łęczycka 9 
Szyffet Aleksander, Zawadzka 30 
Pieszak Sylwia, Zakątna 28 

Каш Fozalja, Karolewska 15 


- Wydawanie premii. 


W ciągu najbliższych kilku dni bę- 
dzie ogłoszone w „Expressie* gdzie | 
kiedy powyższe premie będą wydane. 
Pragniemy sprawnością naszego арага- 
tu rozdzielczego dorównać wszystkim 
wymaganiom naszych Czytelników. 


Równocześnie zwracamy uwazę, № 
wydawanie premji PIERWSZEGO KON 
KURSU t. zw „węglowego zostało tt- 
kończone już 20 bm. Wyłątkowo „Ex= 
press“ wydawał wegiel jeszcz ро upły- 
wie tego czasu. Ponieważ jednak kilku- 
nastu „zdobywców“ wegla dotychczas 
jeszcze nie odebrało swych premji, prze 
to komunikujemy, iż w dniu dzisiejszym 
upływa ostateczny termin odbierania I 
dalsze rekłamtcje nie będą już uwzzię- 
dniane, 


Rr 2. 


Manja mordercza w Niemczech, | 
5 


4 f sę hyny jtt mda si ү 
„Sady kazlurowe” tabia- 


ją skryfonójczo setki 10021 


Nacionałiści mmiemalą, IŻ 
tym sposobem zdoidią 


przywrócić wiełkość | 
Niemiec. | 

W Niemczech przyzwyczajono się | 
do tego, że przeciwników politycznych 
uśmiercia się z za węwła. Mnogość tych 
zbrodni przytępiła głos sumienia i za- 
biła szacunek przed świętością życia 
ludzkiego. {Огох aprzejmuje stwięrdze- 
nie faktu, jak] zanik nawet najprostze- 
go poczucia prawa objął liczne sfery 
społeczeństwa, nie wyłączając najsta- 
teczniejszego mieszczaństwa. 

Ostatnio rozmawiam z pewnym rad- 
cą sprawiedliwości, osobą bardzo sza- 
nowaną, o dokonanych zamachach nacja 
nalistycznych. Wybitny ten prawnik o- 
świadczył mi, że cały szereg morderstw 
politycznych josi „nzizupełaleł vsprawie 
dłiwłony”. Jest to jeden z tysiącznych 
wypadków. Powojenae zdziczerię oby- 
czajów bardziej ostro występuje wśród 
ЮМ Imtelirercj кей w sierach robot- 
miczych. Nienawiść do republiki ! jej 
przedstawóciell ше zna granic. Korki 
szampana, które sirzełały х rze zator 
dowasła Erztbergora | Rutkonana, ale 
byiy w Miomczech odosobriowe... 

Puwyższych słów przwdy zie wypo- 
winóa wrogi irancwz lub potak, lecz prze 
ziętny obywuźe пелќескі, p. Н. О. Erd 
pgizuzzdorięr w соо фо „Voszbche Zel- 


| 


ве knfte piwa, тур!апе z okazji każ- 
dego zebrana | złazdn, wyłalawiają do- 
szczętnie resztki krytycyzmu I zastano- 
wienia. Olowa chce się przebijać mury 
4 z bronta ulundować nowy porządek 
rzeczy, 

Jak zaznacza autor nièmeckl, mental 
ność ta nie jest wyłącznym przywile- 
jem młodzieży, t. zw. „Wehrsport*, lecz 
stanowi własność szerokich sfer inteli- 
zencji 1 burżuazji. 

Мата posłannictwa Niemiec w świe 
tie prześladuje nietylko niedorostków 
ale į ludz! starszych, od których można 
by zresztą wymagać rozsądnych zapat- 
rvwań. Argument I rada: „zamordować 
go“! — stosowany jest we wszystkich 
okolicznościach życia politycznego Nie- 
miec. i 

$ Tent wszystkiem tłumaczyć sobie mt 
žna, że kraj, roszczący sobie wielkie pre 
tensje do cywilizacji i kultury, jest o= 
becnie świadkiem niezliczonych mor- 
derstw politycznych, schroniskiem kon- | 
piratów z pod ciemnej gwiazdy i kus- 
nią krwawych intryg. Tą mentalnością i 
Humaczyć sobie można istnienie licz- 
nych nici, łączących taine organizacje 
prawicowe ze sierami tządowemi, W | 
wypadkach niedyskrecii, niemieckie sfe | 
- rządowe umiały się zawsze wytłu- 
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„PILGRIMS, amerykafiski aeroplan pasażerski, Jest naimniejszym aparatem nz calym św'=cie, 


PTT ZOE RET OE ГМЕ ЬИР EE OO ZANA АЕА 


Jak się mieszka w hotelach amerykańskich | 


Człowiek staje się numerem, 


ale ma zato wszystkie wygody, o których można 
pomyśleć. 


Odracu na wstępie do Ameryki wi- 
dzi się w sposób uderzający celowość 
wszelkich jej urządzeń, uproszczenie 
wszelkich zabiegów, nieęodlącznych od 
spraw tego świata. ғ 


Mo. w kotelm Ledwie wejdziesz do 
halu | zgłostsz się, a ја? zarejestrują cię, 


stajesz ме numerem wśród tysiąca in-. 


nych. Przęstajesz być gościem o 'ndy= 
widualnych życzeniach, które spełniać 
będzie laszący się do ciebie kelner, czy 
pokojowa! Szybko | spokojnie załatwia- 
ją wszystko za ciebie. Przy okienku 0- 
trzymujesz przydział pokoju, kosztorys 
możesz otrzymać bilety kolejowe i bi- 
lety okrętowe, ale wszystko odbywa 
się jakby mechanicznie, maszynowo, ja- 
koś i bezosobowo. 


Halla jest punktem spotkania dla ko- 
gokolwiek, odpoczynku dla tego, kto ma 
czas lub ochotę odpoczywać. W hotelu 
możesz załatwić wszystkie sprawunki, 
znajdują się bowiem w піт pod ziemią 
ł nad ziemią magazyny, pełne wszyst- 
kiego. czego tylko dusza zapragnie. ist- 
nieją olbrzymie jadalnie, ewentualnie 
wyłącznie tylko dla ladies, niezliczone 
pźlarnie, bibljoteki, czytelnie, restaura- 
cje | bufety, kluby, począwszy od suira- 
żystek, a skończywszy па zwolennikach 
chiromancii czy szachów. [stnieją wi- 
szące dachy, istnieją korty tennisowe, 
istnieje kino, a czasem teatr, wspaniałe 
sale balowe, a wszędzie przygrywają 
muzyki jJazz-bandowe. 


Jeżeli mieszkasz na trzectem albo 
czwartem piętrzę, — jedziesz windą lo- 
kalną, jeśli na piętnastym, czy dwudzie- 
stem piątem — wydobywasz się 
winda pośpieszną, przystającą 
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gdzieniegdzie. Pokój twój zaopatrzony 
jest w podwójne drzwi tak, że żaden 
szmer nie przeszkadza w spaniu. 52@то- 
kie francuskie łóżko wypełnia główną 
część pokoju, pozatem panuje zazwy- 
czaj posunięta do ostateczności celowa 
prostota, prawie że spartańska. Wszel- 
kie szafy, a nawet biurko wmurowane 
są w ścianę. Rozumie się, źe przy każ- 
dym pokoju znajduje się łazienka z 5 co- 
dziennie świeżemi ręcznikami, mydłem i 
wszystkiem, co do łazienki komfortowej 
należy. 

W pokoju znajduje się zawsze kubet 
z lodem, dobry wentylator i przewód 
na listy. skąd w przeciągu kilku minut 
dostają się na poczte. Istnicje nadto ma- 
ła зача flaszka na ścianie, na której 
pojawiają się czasem tajemnicze słowa, 
zawiadamiające z budki portiera, że zio- 
żono tam jakiś, list, albo załatwiona dla 
ciebie jakiś sprawnunek. 

Rano wsuwają do pokoiku gazetę po- 
ranną, oczywiście nie płaconą osobno, 
nadto przychodzi specjalnie pismo, Wy- 
dawane w hotelu, z którego dowiadu- 
jesz się o przybyciu nowych gości i 
gdzie znajdujesz przegląd wszystkiego 
co godne dziś widzenia w mieście, te- 
atrze czy kabaracie. Bieliznę, którą 
wieczorem kładziesz przed drzwiami, 
otrzymujesz rano wypraną, wyprasowa 
ną, ubranie wisi świeżo odprasowane, а 
wszystko dzieje się bez słowa, tak, że 
nikogo ze służby nie widzisz. 

Na stoliku nocnym zawsze znaj- 
dziesz lekturę amerykanina: spis nume- 
rów telefonicznych i biblię. Oto mamy 
wykładnik istoty amerykanizmu: inte- 


гат |res i złożone do modlitwy ręce, wrzask 
tylkołgi 


alleluja Armji Zbawienia. 


ełdowy i 


maczyć niebezpieczeństwem komunisty 
cznem, wymagającem specialnych środ 
ków obrony, lub wogóle tmilczały. aż 
zapomniano o wszystkiem. 

W ostatnich miesiącach roku zesz- 
łego codzienną sensacją w Niemczech 
Лс А | 
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i t. p. Oczywiście, że obecne poięcie 
„Feme“ nie kryje się całkowicie ze &те- 
dniowiecznym terminem prawnym, lecz 
posiadą podobną treść. W średniowie- 
czu „sądy kapturowe* skazywały па 
śmierć różnych szkodników ў razhńini- 


|KSIAŻĘ PRAHADHIPOK-SUKKODA JA 
jedyny brat zmarłego księcia Siam. 
kiórv został obrany jego ie spea. 


Walka królów sfałczych. 


Znany już w Polsce bankier amery- 
kański Dillon, który jest współwłaścicie 
lem ogromnego trustu bankowego „Dil- 
lon Read et Со,“, i który udzieli! пат w 
swoim czasie 50-miljonowej pożyczki. 
po opanowaniu szeregu trustów amerv- 
kańskich, rozpoczął obecnie silną akcję 
celem opanowania niemieckiego prze- 
mysłu stalowego. 

W obronie swej egzystencji niemiec 
kie stalownie utworzyły spólny front. 
mający па celu walkę z trustem Dilona. 

W skład tego związku wchodzą sta- 
lownie: „Phönix“, „Rheinstahł*, „Thys- 
sen“, Krupp, Rhein-Elbe-Uujon i Gelsen 
kirchen. 

Związek ten nzyskał dalekoidące kre 
dyty i ulgi od Banku Rzeszy. 

Najgroźniejszym jednak konkuren- 
tem trustu „Dillon Read et Co.“ jest піс 
związek niemiecki, lecz amerykański 
król stalowy, Szwob. 

Walka między tymi dwoma potenta- 
tami rozgorzała na dobre. 

Kto z nich dwach zwycięży , w јак! 
sposób, to się okaże w najbliższej przy 
SZŁOŚCI. 


Na ulicach Los Angelos 


nie będzie wkrótee koni. 
Los Angelos w Kalifornii - - jak do- 


noszą pisma atnerykanskie -— fest pier- 


wszem miastem w Ameryce, w którem 


„na ulicach nie będzie koni. 


Ruch automobilowy zwiększył się do 
tego stopnia, że oficjalnie zab: оп опо ja 
zdy po ulicach końmi czy {о zaprzęgniy 
tymi do powozów, czy do wozów cie- 
żarowych. 

Waszyngton zabrańia komunikacji 
cońmi na czterech głównych alicach. ` 

Niezadługo ten sam ios spotka i zwo 
znników czworonożnej sił. pociagowe: 


iv Nowym Jorku i innych r° ach a- 


aery 


FYPPPESWIECZNANDNY. 


suw. 3 


Dzyń, агуй, dzyń—dzwonił motorniczy tramwaju. 


1O mz 


ИШИ ШИШИШИ ИШ ШШ 


A teraz zacne małżeństwo będzie dumać 
za kratkami o tym, co się stato. 


Zaskoczony złodziej: Ach, niech pan 
ті pozwoli zabrać tę maleńką paczkę, |. 
jako odszkodowanie za tyle pracy... 


— Aha, poznaję już, że żona moja 
jechała autem t.. 


сч > PAŁAC 
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Jakiego chciałabym mieć męża? 
„Chcę męża takiego, który zgodzi 
się zostać moim mężem'— 
odpowiada na ankietę „Expressu“ „jedna z wielu”, 


frzydziestoletma biuralstka. 


Należy patrzeć na rzeczy tak, aby 
widzieć је w naturalnem świetle. Odpo 
wiem wiec Szanownej Redakcji рорго- 
stu і szczerze. Będę szczera nie dlatego 
że „Express* tego żąda, ale z tego po- 
wodu. że szczerość leży w mojem uspo 
sobieniu. Zresztą, wiem, że nikt me od 
gadnie mego nazwiska, a gdyby nawet 
odgadł to i tak nic sobie z tego nie bę- 
Че robiła. ' | 

A więc pytają mnie: jakiego cheia- 
łabym mieć męża? 


Zdaje mi się, że to tylko mniepytają, że 
ja jestem jedyną pomiędzy licznem gro 
nem. Czytełniczek „Expressu“, do któ- 
rej to pytanie stosuje się... Dlatego tak 
mi się zdaje, bo może za wiele musialam 
i myślę o zagadnieniu małżeństwa i o 
moim ewentualnym przyszłytn mężu... 


Mam juź wiele doświadczenia życio- 
wego, którem obdarzył mnie złośliwy 
los. Dwa razy руат już zareczona. 
Pierwszego: narzeczonego „oapuściłam”, 
bo nie podobał mi się w pewnych drob 

EGW е о EES 


nostkach i zamęczał mnie swoją zazdro 
ścią. 

Zrobiłam głupstwo... , 
za młoda, aby być poważną. 
Niczyich rad nie chciałam słuchać. 

Drugiego narzeczonego, właściwie 
jeszcze nie  oficialnego, 
wkrótce po pierwszym, ale i to skoń- 


szyło się za prędko... Kto wie, może też 

z mojej winy... 

„Nie podobało mu się, że flirtuje z 
młodymi ludźmi chociaż mówiłam, że 
go kocham. 

A ја flirtowałam mietytko dla włas- 
nej przyjemności, ale i dla wzbudzenia 
w nim uczucia zazdrości, Mówi się prze- 
cież powszechnie, że 

zazdrość pogłębła miłość, 

Jednak nie udało mi się | wpadłam 

znów. y 
Podzieliłam się tem wszystkiem z 

„Expressem“, aby wytłomaczyć, w jā- 

ki pacc doszłam do swego pozłądn na 

„męża. 

Mam już, — przyznaje się bez głu- 
piego wstydu -— około trzydziestu. Pra 
сије w banku і samą utrzymuję się. Na- 
turalnie, jako pracowniczka mtelektual- 
па, ledwie wiążę koniec z końcem. 

Nie widzę żadnego wyjścia z sytua- 
cii, nie mam żadnego sposobu poprawie 
nia sobie bytu. Jeżeli nie trafi mi się 
okazują do zamążpójścia, to—jak to mó 
wią — do siwego warkocza będę sie- 

działa przy biurku. 

- А co się stanie, jeśli mnie zredukują ? 
O tem nie chcę nawet myśleć. 
Wobec tego muszę odpowiedzieć na 

pytanie Redakcji następująco: 

__ ehclałabym mieć теѓа... 
Jakiego męża? To nie gra roli. Na bo- 
gatego nieliczę, bo zresztą bogatych 
nie spotyka się na każdym kroku. 

Rozchodzi mi się 

. tylko о zamążpójście 

chociaż zdaje sobie sprawę, że dzisiaj 

nie tak łatwo о taki „interes“. Mam na- 

dzieję, że jednak mł się uda, i spełnią 

się moje spóźnione marzenia, a nawet i 

o dziecku. A więc, streszczając się od- 

powiadam: „Chcę mieć nięża takiego, 

który zgodzi się zostać moim mężem... 

„Jedna z wiele" 


= 
ОА э. Жр пура 


Panowie dozorcy!... 
Dla was jest to igraszką, 
nam chodzi o życie! 
Роѕуријсіе jezdnie i chodniki 


piaskiem, abyśmy nie łamali 
przez was rąk i nóg. 


p ŁÓDŹ, 23 stycznła. 
', Od kilku dni. mamy w Łodzi wre- 
$zczie „prawdziwą zimę z jej wszystkie 
mj akcesorjami... i 

_ Dotkliwy „mróz 1 padający ciągle 
śnieg zgotował mieszkańcom nadłódcza- 
меро grodu: cały szereg niezbyt miłych 
niespodzianek szczególnie w dziedzinie 
pieszej komunikacji, 

Zwały śniegu, grudy i powstałe sa- 
morzutnie „Ślizgawki'* grożą przechod- 
niom połamaniem kończyn. 

Uprzątanie bowiem ulic prowadzi się 
u nas dziwnie nieudolnie. Na głównych 
ulicach miasta można coprawda od cza 
su do czasu zaobserwować jaklegoś do- 
zorcę, który z niezwykłym wdziękiem 
zlekka głaszcze miotłą chodnik, przykry 
ty grubą powłoką ubitego śniegu. 

innych ulicach i taki rodzajowy 
obrazek należy już do rzadkości 

Przy sposobności należy zwrócić 
uwagę władz bezpieczeństwa na nieprze 
strzeganie przez podwładne im organa 
pewnych zleceń kilkakrotnie już wyda- 
wanych. Dotyczy to w pierwszym rzę- 
dzie obowiązku posypywania piaskiem 
chodników i jezdni, specjalnie zaś pokry 
tych asfaltem, celem uniknięcia nieszczę 
śliwych wypadków łamania nóg i rąk, 
przez przechodniów i konie. 

Z braku piasku, z niemniejszem po- 
wodzeniem, posypywać można chodniki 
pospolitym popiołem. 

Tak jak jest obecnie, Łódź przedsta- 
w. obraz karygodnego zaniedbania. 


2 FILMU DNIA. 
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Przyznaję, ale byłam wtedy jeszcze | Ё ч 


„złapałam“ | 


RZZ 


ŁÓDŹ, 23 stycznia. 
Pan sołtys wsi Nowe-Złotno, Józef 
Ogrodowczyk ze swą rnałżonką Zuzan- 
ną i przyjacielem, Antonim Tomczakiem, 
przyjechali wczoraj na targ do Łodzi. 
luteresa powiodły się Świetnie i już 
wkrótce po przybyciu kieszenie pana 
sołtysa pobrzękiwały srebrnemi złotów- 
kami. 
A była ich kupa, bo p. Józef obliczył, 
że po zakupieniu niezbędnych do gospo- 
drstwa przedmiotów, zostanie jeszcze 
па wypitkę. 
Naradził się ze swą połowicą, która 
w zupełności aprobowała propozycję 
męża, by wstąpić do baru na „jednego“. 
Poszli... Kolejki szły jedna za drugą 
| w niespełna godzinkę cale towarzy- 
stwo było już pod dobrą datą, 
Tymczasem już poczęło się ściemmiać. 
— Czas jechać do domu — odezwa- 
ła się рап: sołtysowa, a płeć brzydka 
w lot spełniła jej życzenie. 


e ię ARRIA 
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Miejska Galerja Sztuki 
W siodziaią, dnis 24 b. m. 
о godz, 8-еј wiecz, 


Dr. WILHELM FALLER 
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BERNARDA SHAWA. 

Pe odczycie odbędzie się dyskuwja 
Bilety w firmie М. Bermana, Piotr- 
kowzka 53 lud przy wejściu 


twe aż 


2 { 4 o KITE 
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Ру 


> Łódź, 21 styczwa. 

Któregoś dnia p. Aleksander Urba- 
niak udał się wieczorem z wizytą do р. 
Aleksandra Bilickiegu, zamieszkałego 
przy ці. 6-gv Si :грпіа 56. Ponieważ jed- 
rak пе zustai go w domu, poszedł do 
komórki, znajdującej się aa pierwszem 
piętrze, gdzie, jak go palnformowano, 
znajdował się jego znajomy. 
Bilickicgo zastał tam rzeczywiście, 
Gdy Urbaniak i Bilicki wychodziii 
z komórki, Urbaniak wyszed! pierwszy 
na ganek i nie zauważywszy wskutek 
ciemności złamanej barjery, sądząc, że 
tam są schody, stąpnął naprzód i, stra- 
ciwszy równowagę, runął na podwórze. 

Rozległ się straszliwy krzyk. 

Pan Bilicki rzucił się natychmiast 
z pomocą przyjacielowi. 

Urbaniak jęczał cicho. 
wykrzywioną straszliwym  grymasem. 


Ulokowali się wszyscy za wozie, — 
Sołtys ujął lejce |... міо! 

Wyboisty bruk przy ul. Alęksandrow 
skiej ше bardzo przypadał do gustu 

węsoły mkmiotkom, 
nie namyślając się więc długo wiechalł 
na szyny tramwajowe. 

W pewnej chwili rozległ się za nimt 
dźwięk dzwonka. Nadjeżdżał właśnie 
uamwaj, którego motorniczy tym 5ро= 
sobem sygnalizował, aby zj пй 
z drogi. 

Ale próżne były 

alarmy mo 
Р, sołtys ап! myślał zjeżdżać. 

Wagon kolejki elektrycznej zwolnił 
blegu, a gdy dojechał do zbiegu wile 
Aleksandrowskiej | Borysa, gdzie stał 
posteruntk policyjny, motorniczy zamel 
dował о tem policjantowi, 

Przedstawicieł bezpieczeństwa р 
blicznego zatrzymał wóz sołtysa | zę= 
żąda! od jadących wyiegitymowaria się, 

— Cóż to, mnig, sołtysa, będzicsz le 
gitymował? — ryknął p. Józef, a mała 
żonka jego, nie czękając мулі 


Е пу słów, 
j|wymierzyła policjantowi słarczysty ром 
liczek. 


Stróż bezpieczeństwa znctrwia! się, 


lilecz nie ustępował | raz Jeszcze ener< 


zdenerwowała uporem policjanta. Ch 


са bat z ręki męża і poczęła nim okta 


dać posterunkowego. 
e не лсе cs >ч f; 
z rozw » 
toć przecież trudno х А КААЛ 
siłą mięśni, począł gwizdkiem alsrmom 
wać inne posterunki policyjna. 
Wkrótce na mie było ЫН 
w, па 
sołtysowa „zmiężła”, 
Całe towarzystwo mialazło stę w Pm 
misarjacie, gdzię splsano protozuł, | 


— złamał GzaSZkĘ, 


Rządca domu, który nie dbał o całość barjery, 
skazany został na 3 miesiące aresztu, 


Ciężko rannego zabrano natychniasł 
do szpitala. 

Nazajutrz Urbaniak zinarł па łoża 
szpitalnem. 

Dokonane przez lekarzy sądowych 
oględziny огах sekcja zwłok wykazały, 
że śmierć nastąpiła ва skutek праўка. 
Według orzeczenia biegłego architektą 
obowiązanym do remontu uszkodzonej 
poręczy był właściciel, względnie za- 
rządzający шег i przy ulicy 
6-go Sierpnia 56. 3 

Zarządzającym tej nieruchomości był 
р. Adam Neumark. W związku z powyż= 
szem р. Neumark znalazł się га lawie 
oskarżonych. 

Sprawę tę rozpatrywał sąd oxręzm 
wy w trybię postępowania uproszczo- 
nego pod przewodnictwem żędziego Га. 


Twarz mia! | borowskiega., 


Oskarżony rządca domu nie przyznał 


Z pękniętej czaszki sączyła się krew.|Sę do winy, tłumacząc, iż zmarły przy- 
Natychmiast wezwany lekarz pogo- | Szedł do obcego dlań domu w stanie nie 


towia stwierdził, 
pęknięcia czaszki, 
oraz złamania żeber. 

TATE Г ТА ТУИ IA РУ 


PNG, 
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BEZROBOTNY. 


„PSIAKREW! TO ŻYCIE TAKIE ZŁE...“ 
PRZEZ ZĘBY GWIŻDŻĘ DUMNIE. 

WIATR ZIMNY W OCZY, PSIAKREW! DMIE, 
GÓRA PRZELATA SZUMNIE. 

PSIAKREW! ROBOTY STALE BRAK. 

NĘDZA ZA GARDŁO CHWYTA. 

EŻELI DALEJ WCIĄŻ BĘDZIE TAK, 

А2 SKOŃCZE Z SOBĄ 1 KWITA. 

АБ! JUŻ PIEKIELNY DOKUCZA GŁÓD, — 
WIATR PIEŚŃ ZARZUCA WROGĄ. 

ROZPACZ UCI=5KA SKRONIE, JAK BUT, 

Z JAŁMUŻNĄ i Z ZAPOMOGAĄ! 

JEDNO MAM TYLKO WESOŁY ŚPIEW, 
CHOCIAŻ BUNT W PIERSIACH SIĘ PIENI, — 
MOŻE TO WSZYSTKO WRESZCIE — PSIAKREW! 
PSIAKREW SIĘ JAKOŚ ODMIEN! !.., 


AS-PIK. 


iż Urbaniak doznał |trzeźwym i tylko dzięki temu Шері nie- 
uszkodzenia mózgu, |Szczęśliwemu wypadkowi. 


Oskarżonego bronił mec. Piotr Kon. 

Po przemowie prokuratora Żabińs 
skiego, który domagał się surowego wy 
miaru kary dla oskarżonego rządcy, 
z którego winy poniósł śmierć Urbaniak, 
sąd wyniósł wyrok, na zasadzie które= 
go skazano p. Neumarka na 3 miesiące 
aresztu. 
BODOONEREDODDOSZGD3NSPODYYODYESTT 


Prof. Kemmerer 


o maibłższych losach Łodzi, 

Na zapytanie jakie losy spotkają Łódź 
w najbliższej przyszłości Sz. Profesor 
odparł nie namyślając się: 

— W najbliższej przyszłości spotka- 
ją Łodzi losy piątej klasy loterji pań- 
stwowej, , 

— А do jakiego kantoru Sz. Profesor 
radziłby się udać po knpno losów. 

— Znam jedyną tylko kolekturś 
w Łodzi p. S. Weinberga przy ul. Piotr- 
kowskiej 58 (wyraźnie: pięćdziesiąt- 
osiem). która słynie z szczęśliwej swojej 
ręki, solidności i radzę wszystkim £o- 
dzianom losy nabywać wyłącznie i wy- 
jątkowo tylko u p. Weinberga 


r, 


PYPNFECW рс тга оуу 
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brodniarze—pod 


palacze przy pracy. 


Lewenson i Wojdysławski są pierwszemi łodzianami, oskarżonemi po wojnie o pod- 
palenie.—Lata obfitości pożarów, — Rosyjscy czynownicy zwalniali winnych za łapówke. 


Łódź, 23 stycznia 

Drobny zupelnie pożar, który miał 
miejsce przed kilku dniami w skladzie 
Lewensoną i Wojdzisławskich, przy ul. 
Piotrkowskiej 33, nabrał już dzisiaj ol- 
brzymiego rozgłosu w całej prawie Pol- 
все, a w Łodzi stał się tematem codzien- 
nych rozmów, 

Nie należy się temu zbytnio dziwić, 
Miasto nasze przez długi szereg lat nie 
miało wypadków podpałania i dlatego 
af.rą kupców - podpalaczy, aresztowa- 
nie ich i oczekiwanie wyroku sądu do- 
raźnego wzbitrzyły niepomiernie- umy- 
sły łodzian, 

Procesy o rozmyślne podpalenie zna 
nę już były przed wojną, lecz w Polsce 
niepodległej proces Lewensona i jego 
spólników będzie pierwszym w swoim го 
dzaju, 

We wczorajszym „Expressie* umie- 
ściliśmy artykuł, w którym przytoczyli- 
śmy charakterystyczne wypadko podpa- 
lenie, Dzisiaj zobrazujemy szereg innych 
faktów z tej zbrodniczej dziedziny, 


to mówi dyrektor fow. 
ubezpieczeń? 


Korzystając z uprzejmości dyrektora 
tłelnego z większych todarzystw ubez- 
perzeniowych, dowiedzieliśmy się nie- 
zmiernie ciekawych szczegółów i hi- 
stocji podpalań, 

Najgroźniejszym okresem podpalań 


rok 1910 ; poczęte т, 1911, 


Pożary były wówczas w Łodzi zjawis- 
kiem codziennym, 


MOJE MINIATURY. 
Fidrygaflki. 


WSTRZYMAĆ KSIĘŻYG, 


Poeta rosyjski Igor Sewerjanin czy- 
tajac poraz pierwszy w pewnym salo- 
nie Nterackim swoje utwory dla stwo- 
rzenia większego nastroju, kazał zatrzy- 
таб zegar, zgasić elektryczność i cały 
salon oświetllć dwiema świecaini. 

Obecny przy tych ceremonjach Wia- 
dimir Majakowski doszedł do okna i sze- 
roko je otworzywszy wyciągnął ręce. 

— Со рап robi? — krzyknęli w naj- 
wyższem zdumieniem wszyscy obecni. 

— Chcę zatrzymać księżyc, żeby nie 
mąci! nastroju | nie przeszkadzał Sewe- 
rjaninowi czytać, odpowiedział przeko- 
tywująco Maijakowski. 


LITERAT - ANALFABETA. 


Znany dramaturg | powieściopisarz 
tosyjski Maksym Gorki pochodzi z ludu 
і w paszporcie zapisany był jako „nie- 
grariotny” (analfabeta). Młodość jego 
Буја bardzo burzliwa, trudnił się bowiem 
naprzemian piekarstwem, włóczęgą i... 
literainrą. Gdy razu pewnego uległ wy- 
Dadkowej zabrano go do szpitala. 

-— Pański zawód, zapytał lekarz przy 
zapisanu do księgi szpitalneż 

— Literat. 

~- Czy umie pan pisać? 

— Nie. 

— Niech się pan podpisze, zwrócił 
się do niego lekarz, podając mu pióro. 


Gorki udając najwyższe zdumienie, |; 


długo ogladał pióro, a w końcu postawił 
trzy krzyżyki. 


NIEROSZCZYK BRONIĆ SIĘ NIE 
MOŻE. 


Bezpośrednio po śmierci Anatola 
Francea w całym świecie literackim 
Francj powstał wielki krzyk za i prze- 
ciw wielkości France 'a. 

Ukazywały się nawet шоа, w któ- 


rych awangarda literacka negowała cał|gielski był z zawodu architektem. Ob- 
kowicie i bez zastrzeżeń talent autora |jeżdżał stare zaniedbane kościoły Wes- 


„Buntu aniołów, 


Z W AE Z WZ Z ZO Z WO O A Z Z OO еа 


— Płonący kaganek 


Byt to okres wielkiego kryzysu, przez 
co wieul kupców i przemysłowców zna- 
laztó się w ciężkich warunkach finanso- 
wych, 

Deską ratunku był pożar, a w związ 
ku z tem uzyskanie premji asekuracyj- 
nej. Ludzie, nie uważając na to, iż przez 
podpalenie popełniają zbrodnię, chwy- 
tali się tego sposobu, jako jedynej ostoi 
przed ruiną materjalną, 

Ówczesne pożary łódzkie doprowa- 
dziły wiele poważnych przedsiębiorstw 
asekuracyjnych do bankructwa, Najbar- 
dziej ucierpiało jedno z największych to 
warzystw ubezpieczeniowych — Sala- 
mandra, gdzie większość fabryk łódz- 
kich była ubezpieczona, 

Masowemi pożarami łódzkiemi zain- 
teresowały się nawet sfery urzędowe. 
Rosyjski minister finansów Kokowcew 
zwrócił się do ministra spraw wewnętrz 
nych, ażeby ten podwładnym mu czyn- 
nikom 
polecił uważać baczną uwagę na przy- 

czyny pożarów w Łodzi, 


„119002779 01 padnaleń”, 


Ale i ostre zarządzenia rządowe nie 
na wiele się zdały, Surowa odpowiedzial 
ność jaka groziła za podpalanie była ła- 
godzona przez specjalnych „macherów”, 
"tórzy na tego rodzaju „interwencjach 
u rosyjskich „czynowników'” dochodzili 
do olbrzymich majatków, 

Jak codziennem zjawiskiem były w 
wspomnianym okresla pożary z podpa- 
lania, świadczy fakt, że ten temat kur- 
sowały nawet liczne anegdoty, 

Oto jedna z nich: 


i 


oryginalny sznurek. 


Јак się robi gradobicie? 


Do bogatego przemysłowca !ódzkie- 
бо przyjechał pewnego dnia ajent ubez- 
pieczeniowy z Niemiec i zaproponował 
з ezpieczenie od gradobicia, 

Przemysłowiec zadumał się przez 
a wilg, poczem z najniewinniejszą w 
świecie miną ze.pytał: 


— А jak się robi gradobicei?,,, 


Zkrońnisze melody, 


W toku dalszej rozmowy z naszym 
interlokutorem zapytujemy о sposoby 
podpalania, 

— Oh, te są bardzo rozmaite — od- 
powiada nasz rozmówca, 

Głośny był łw swoim czasie pożar 
przy ulicy Cegielnianej, Podpalacze spo- 
wodowali go następującym sposobem, 

— Na podwórzu ustawiono skrzynie, 
кёбге jak nam podano przy sporządza- 
niu polisy asekuracyjnej, zawierać mia- 
ty | 

towary bawełniane, 
w rzeczywistości zaś zawierały trochę 
starych szmat oblanych benzyną i naftą 

W jednej z dolnych skrzyń znajdował 
sie tlejący kaganek, czy też świeca, 
ściany zaś tej skrzyni również oblane 
һу[у łatwopalnym płynem, 

Od kaganka przeciągnięty był sznu- 
tek, którego pociągnięcie spowodowało 
obelenie tlejącego się kaganka 

i tym samym pożar, 

— Czy towarzystwa asekuracyjne 
seme badają przyczyny pożaru? — py- 
tamy naszego rozmówcę, , 


GLI 


Wiedzę popularyzuje się słowem ży- 
wem i pisanem. Słowo żywe, to wykła- 
dy, odczyty, prelekcje, pogadanki, ka- 
zania; słowo pisane — t oksiążka i prasa 

Aby książka była poczytną nie wy- 
starcza sama jej treść, lecz słowa mu- 
szą być uięte w forme piękna, fascynu- 
јаса, zdania muszą рупа niby potok 
zdroju. czyste, pogodne, w których praw 
da i piękno mity wieniec przed wzro- 
kiem i umysłem czytelnika splatają. 

Słowo pisane nle może być „fabry- 
kowane', опо musi płynąć z ducha, z 0- 
sobowości piszącego, musi odzwiercia- 
dłać zię w tym słowie pisanem wierna 
postać autora. 

Tylko własna myśl, rzucona ma pa- 
pier, tak, jak ona z zwojach mózgu się 
zjawia, bez sztucznego cyzelowania, 
przemawia żywo do móżgów innych; ale 
gdy autor szuka w myśli pięknej okra- 
sy, gdr zapożycza się u innych, wtedy 
owo pisane staje się martwem. choć- 


А jeśli ше potrafisz... 


Bezsprzecznie nie inaczej rzecz się;Ę 


та z wygłaszaniem słowa żywego. De- 
klamator, orator, mówca, kaznodzieja— 
to są miana ludzi, którzy opanowują mi- 


strzowsko żywe słowo. Niech nigdy nie | $4 
zabiera głosu publicznego, kto nie jest | 8 
choćby był | 
Nieudolny mówca! $% __ 
szkodzi wiedzy tak samo jak nieudolny ; @ 8 


mistrzem Żżywcgo słowa, 
mistrzem wiedzy! 


pisarz. zamiast magnetycznego zdoby- 
wanie — odtrąca, 


Często narzeka prasa, że społeczeń- 
stwo nie docenia żywego słowa i na 
odczyty tu i owdzie wygłaszane nie 
przybywa, 


Tak samo często słyszy się utyski-! 


wania na zanik czytelnictwa. Winę skła 
damy zawsze na ogół, ale nikt nie wspo- 
mina o kardynalnych wadach piszących 
j wygłaszających słowo. 


Pozwalam sobie twierdzić, że nie ca- 
ła wina leży po stronie publiczności. 


by w najpiękniejszą szatę ubrane. Wła-iMówmy sercem do serc, napewno ogól 
snym duchem i własnem sercem pisać |dżyczy nam swego ucha. Nie stawiajmy 
— to cała sztuka powodzenia słowa рі- { 516612 na piedestale wyższym, dlatego. 
sanego. | e danem nam było przeczytań więcej 


СПЕ?) кот Kr 


AWARS уу) М у, DOŁ с 


Na to znakomity literat i przyjaciel |rozwalonych kapliczek. Przez kontakt 
France'a Romain Rolland powiedział: {> dziełami sztuki Dbezimiennych mi- 
Die czego żeście walki swej nie wy-jstrzów, w ciszy zrujinowanych kościo- 
powiedzieli France'owt za życia. z nie-jłów nauczył się sztuki rozmawiania 
bposzczykami oczywiście walczyć ła-|z Bogiem. Gdy jego wiersz p. t. „.Wesser 
twiej. ielgts" (szczyty wessexskie) dostał się 
ARCHITEKTURA I GÓRY. do rąk Bernarda Shawa poweidział: 
Tomasz Hardy, znakomity liryk an- 


sex, pracował przy odbudowaniu napół Remi. 


— Nie, Sprawą tą zajmują się wyltą. 
cznie 

wadze bezpieczeństwa publicznego 
które w razie skonstatowania podpale 
mia powiądamiają nas i polecają wstrzy- 
mać wypłatę premii, 

— W jakie dnie zdarzają się najczę: 
ściej pożary z podpalania? 

— Piątki і soboty, Zasadniczo zwy- 
kle w przeddzień święta,to adlatego, że 
ratunek jest bardziej utrudniony, gdyż 
w obrębie fabryki niema ludzi, którzy» 
by mogli natychmiast wszcząć akcję ra- 
towniczą, 

-s > 

W ostatniej chwili dowładuje się „Ех 
press“ Że towarzystwo asekuracyjne, w 
którem ubezpieczony był skład Lewen 
sona 1 Wojdysławskiego przeprowadzi 
ło już szacunek strat wynikłych skut- 


kiem pożaru, 


Spaliła się połowa  ubezpłoczeuego 
objektu, które, choć w chwili pożaru 
przedstawłała wartość kilku tysięcy zło» 
tych, to {ейпак ubezpleczona była na 
sumę 10 tysięcy dolarów | taką sumę 
właścicieli składu otrzymaliby, gdyby 
śledztwo wykazało, 12 pożar był dzłełew 
przypadku. 

Ogólna suma ubęzpiłeczeniowa wy- 
nosi 20 sysięcy dolarów. 

Jak się dowiadujemy, kiiku wierzy 
cieli Lewinsona | Wojdysławskich po- 
czyniło zabezpieczenia na polisie aseku 
racyjnel. 

Śledztwo prowadzone jest w nadzwy 
czaj szybklem tempie, tak, że rkończonę 
zostanie najprawdopodobulej przed прѓу 
wem dni 14 wymaganych przez nstawę 
o sądach doraźnych. 


1-эху raz w Lodsil 
Bożyszcze kob ei, 
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W sportowo-seng 


Ceny 


macie, 
miejsc Loża zł. 2.25, | 1.80, 11 1.28 
fl 90 pr. IV 70 gr 


Dziś promjera! [A 
Harold Lloyd # 
w |0-cio aktowej Fi 
komedji і 
Wybuchy śmiecbul Nu 


Program w 10 cz. ЁЙ 
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2 Powrót Ouyszenka 
Nad progr „Bolas Fi 
terowie Areny* w2 RA 
cz.Ferdek! Merdek Ky 
w roli gł 


liter od drugich; gdy nie będziemy gó- 
rowali — nie będzie nizin. 
Nie przeceniajmy nigdy swych zdol- 


ności, gdyż w słuchaczach mogą być 
zdolniejsi. a tylko dlatego niewidoczni 
żę skromniejsd. 


5% 

Е 7 

W czasie przemawiania na jednym 

wieców robgtniczych pan J. K. został 

ziynczowany przez tłumy słuciaczów. 
Policja aresztowała prowodyrów zaj 

ścia, Stefana Kałanka i Roberta Potu- 

chalskiego. 3 
Sąd skazał obudwuch na 3 miesiące 

więzienia, Juris. 


= 
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Czy płace w warsztatach 
miejskich 
będa obniżone? 


W dniu dzisiejszym o godzinie 1-0} 
go południu w magistracie pod przewo 
dnictwem ławnika Folderskiego, odoę: 


[dzie się ostateczna konferencja 2 przed 

„Z początku ten architekt budował! stawicielami związku użyte 
domy. teraz zaczyna szczyty budować, |blicznej w sprawie obniżenia | 
to niezadługo doprawdy dojdzie do Пота! botnikora zatrudnionym w warsztatach 


użyiecznożci pū- 
płac то» 


miejskich р, 


RT WW WI 


Jia — ШЙ ШШ! 


Przeraża 'ą ruch, aufómohie 1 оаа zieritysrne. 


Zamyka Się w Swym 
z niego 


W sali wykładowej „Brytviskiega 
Muzeum“ w»Londvnie, znany angielski 
stnolog prof. Michał Hedges. okazał licz 
nemu audvierium zlożonemu z uczonych 
dziennikarzy i literatów dziesięcioletnią 
dziewczynke. o bronzowej skórze i du- 
tych czarnych oczach. 


Jest ona ostatnia latorośla poteżne- 
go niegdyś narodu nazwiskiem Maila, 
który wvtworzv? bogatą, samodzielna 
rulturę i wsławił się potężnemi budow- 
ami. budzacemi dotąd podziw. 


Narów Majów zamieszkiwał niegdyś 
sołudniową Amervkę. szybko jedńak wy 
mierał. Przed stu laty żyło iuż ostatnich 
{0 rodzin w Hondurasie. 

Przed 30 laty było jeszcze 5 rodzin. 
Przed kilku miesiącami odważna podróż 


 ziermasfciefni chionize zamordował swego 
rówieś 


Po trzech dniach został aresztowany. 


Czternastoletni Lucjan Јаппу, wypę- 
fzony z domu przez brata, w Auber- 
villiers pod Paryżem, 


błąkał się od tygodnia o głodzłe 
i chłodzie, 


żyjąc z żebraniny, sypiając na stogach 
słomy. 

Zima jest ciężka, a wieczorami licz- 
de kina wabią zapowiedzią ѕепѕасуј- 
nych, wstrząsających dramatów amery- 
kańskich. 

Pieniędzy! Wszystko jedno skąd! 

Na chleb, na nocleg, na kino i tyle 
fnnvch rzeczy! 

Pracy nie zawsze można znaleźć, na- 
wet jeżeli się jej naprawdę szuka. 

Od czegóż przykład z sensacyjnych 
filmów 3 

Dwuch siedemnastoletnich nicponiów 
Kuntz i Foret, zawiązało z czternasto- 
letnim Jannym szajkę i uknuło plan. 


W dwa dni później czternastoletni 
Meg [шк шеге umieszezone Były зо _ = od rzeźnika w Pantin, Maksym 
епи. 
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== Со robisz? — zawołał Antoś z 
ałemałym przerażeniem, chwytając Józ 
ka za rękę. Było już jednak zapóźno: 
lina została przerzucona. 

Teraz dopiero Rutczak zorientował 
się w sytuacji. 

— Psiąkrew! — zaklał gniewnie — 
Zapomnialem zobaczyć, czy ktoś nie 
stoj czasem na dole. 

— Właśnie — odparł Kryspin — prze 
cie tam stoi warta... 

Nie dając żadnej odpowiedzi, Józek 
wdrapał się na okno i, przechyliwszy 
się przez parapet, spojrzał na dół... Po 
chwili cofnał głowę. 

— Słuchaj, Antoś, mamy szczęście: 
wartownik siedzi widocznie w budzie i 
śpi, bo ani drgnął... 

— Jakto? — szepnął Kryspin. nie 
mogąc ustać na miejscu z niebywałego 
podniecenia. — Więc okno to wychodzi 
na ulicę? 

— Tak, tak... Ale teraz nie та czasu 
паг биѕіе gadanie... Przejdzie ktoś — za- 
wważy sznur i — wszystko stracone... 
W drogę... 

Chwycił oburącz linę i zsunął się z 


лас 


S 
Jafomons aroni „RC: 


ШИШ MŚ 12700 


pokoiku г те chce Się 
ruszvĆ. 


niczka angielska zanuściła się w dzie- 
wicze lasy południowei Amervki. 

W głębi boru napotkała ubogą cha- 
łupke. w którei kcneła kohieta. 
Anglelka zajęła się chorą, Ratunek 
ZUA тау. kabiega U- 
‘arla, osłerocałąc 10-letnia córeczkę 
Take. 

Umierająca matka błagała przed sko 
пет, bv Anricika zabrała do Furonv iei 
córkę, albowiem dziewczyna nie ma ni- 
kogo na świecie i na niei kończy się ród 
-rólewski plemienia Msiów. 

Jaha przywieziona do Londynu czu- 
je sie oszołomiona wielkiem miastem. 

Przeraża іа ruch, automobile i świa- 
łą aloktryczne. 

Zamyka się w swym pokoiku i nie 
chce się z niego ruszyć. 


жишш ие Еи олы ZZA" 


nika. 


znaleziony został w pustych dołach, ne 
duszony przez zbrodniczą trójkę, 
która mu zabrała, zainkasowane przez 
niego pieniądze, 
Starczyło ich na dwa dni. Trzeciego 
dnia żandarmi dostawili do więzienia 


W Paryżu zmar] niedawno bogaty 
dziwak Paweł Le Brun i pozostawił 
szczególny testament, 

Zmarły przeznaczał po 500 franków 
każdemu ze swych krewnych, е nie 
wezmą udziału w jego pogrzebie, 


ic 


młodocianych morderców. 


2000 lat przed Narodzeniem Chrystusa 


pisano na glinianych tabliczkach, 
— Toś ty frajer, brachu.. Dziś jesz- 


Praga, 21 stycznia. 
„Narodni Listy“ ogłaszają wywiad 
z prof. Hroznym, który powrócił nie- 
dawno z wycieczki do Azji Mniejszej, 
gdzie w pobilżu wzgórza Kulpete, poło- 

żonego w okolicy Cezarei, prowadził u- | 

cze w nocy nakryłaby cię policją... Ale + To ја, Rutczak, otwierał, ciocłu, 
— pst — teraz ani mru-mru о tem wszy- — Węejdzięsz chyba przez окно, — 
stkiem, bo jesteśmy już na Piotrkow= | odparła owa dama, nazwana przez Rut- 
skiej... Tu jest najbezpieczniej... Nikomu |czaka ciocią — bo zgubiłam klucz od 
nie wpadnie na myśl szukać nas tuż pod | бгату... 
okiem posterunkowych.. А my chodź | — Dobrze — zgodził się Józek. 


glinianemi pokrywkami I nosiły na sobie 
pieczęcie o wielkiem znaczeniu arche- 
ologicznem. Napisy pa tabliczkach doty- 
czą przeważnie spraw handlowych, ra- 
chunków, kontraktów, podatków i roz- 
praw sądowych. Z treści tych napisów 
wynika, iż mieszkańcy tej miejscowości 
która była prawdopodobnie jednym 2 0- 
środków handlowych pozostawali w 
stosunkach handlowych z całą Azją 
Mniejszą, a głównie z Mezopotamią 1 
Syrią. 


wieńczone powodzeni poszukiwania, 
Ekspedycja prof. Hroznego odnalazła ca 
lą bibliotekę tabliczek pokrytych pismem 
kątowem, które pisane było rmniejwięcej 
na 2100 lat przed narodzeniem Chrystu- 
sa. Pośród tysiąca odnalezionych tabli- 
czek. niektóre umieszczone były pod 


my sobie a E a S a RZE W WCTT jakgdyby nigdy nic, 
ot, niby do fabryki... 

Przeszli przez Piotrkowską | znależli 
się na Górnym Rynku. 

— Tu jesteśmy już zupelnie bezpie- 
czni — szepnął Rutczak Antosiowi do 
ucha. Skręcili w jedną z bocznych uli- 
czek і zatrzymali się przed małym par- 
terowym domkiem. Józek zapukał trzy- 
krotnie w zamkniętą okiennicę. Po chwi 
li rozległy się za oknem jakieś kroki i 
niski glos niewieści zanyłał szorstko: 


N RY 


' forawoz twych 


31) 


parapetu... Cicho, bezszełestnie stoczył 
się po niej na dół... Antoś, acz z mniej- 
szą wprawą, uczynił to Samo... 

— W drogę — zakomenderował Jó- 
zek. 


Przebiegi chyłkiem па drugą stro- 
nę ulicy... 


— Teraz pójdziemy zupelnie spokoj- 
nie — przed siebie odezwał się Rutczak 
gdy doszli do pierwszej przecznicy. 201! 
żali się do śródmieścia. 

— Dokąd idziemy? 
spin. . 

— Zobaczysz... Ty, widzę, chciałbyś 
pójść teraz do domu. prawda? 

— No, chyba — odparł naiwnie An- 
toś, zdziwiony takim pytaniem. Józek 
poklepał go po ramieniu. chichocząc z 
cicha. 


— zapytał Kry- 


PA терр oburącz linę і zsunął |. 
się z parapetu... 


— A kto tam znowu? 


| 


OR lotnisko. 


Ciekawe zdjęcie krażownika „Furlose“, który dzięki swei potes: 
wielkośc: służy iżko port lotmiczy, na którym z latwoŚcią morni 
AA Spas poriu składa boa z 2890 napus 


Pośm.ertny figiel ESTE 


„500 iranków daję każdemu, kfo nie przyjdzie 
| na mó! pogrzeb." 


Ltotnie na pogrzeb Le Bruna przyłrył 
tylko jeden siostrzeniec, który zrezygna 
wał z zapisu 

Wkrótce potem zańarjusz zwwiado- 
mi! siostrzeńca, iż zostaj ов fentralsym 
spadkobiercą wuja, albowiem siema 
kodycyl testamentu głosi, że ci krewu 
którzy wezmą udział w jego pogrze Ме, 
podzielić się mają w równej części maig 
kiem ym wyijplacenii ley 
tów 500-tranlto 7 

Ponieważ młodzieniec byt jedynym 
uczestnikiem pogrzebu, przeto chia fom 
fortuna spadła na niego. 


BIBLJA GUTENBERGA. 


Zakon o. benedyktynów w Огап pe 
siada słynną biblię, wydrukowaną oni 
przez Qutenberga, znaną śród bibijuñe 
lów pod nazwą „Biblji Opactwa św. Pä- 
wła w Karyntii". 

Bogaci zbieracze amerykańscy обл, 
rowali niedawno o. benedyktynom 1% 
tysięcy dolarów za biblię Outenberga 
lecz ofertę ty odrzucono. 
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Okiennice odemknęły się szeroko, A 
następnie okno... 

Rutczak wszedł pierwszy, а za niw 
Antoś, 

— А kto to taki? — zapytała bezce- 
remonjalnie „cłocia”, tęga, wysoka nio: 
wiasta o nabrzmiałej twarzy, spogląda 
jąc podejrziiwym okiem na Kryspina, 

— Nie bój się — uspokoił ją Józek 
— ło nasz chłop... „Ciocia“ zanikneła 
szczelnie okno, poczem rzekła do Rut- 
czaka: 

— Skądżeś się teraz tu wziął... 
wila mi Heńka, że cię wpakowali do 
nia... i 

— Było tak — to prawda, ale wydo- 
staliśmy się stamtąd z tym oto kawa- 
terem i prosimy bardzo RPA żeby 
nie kręciła nam teraz gltary, iei mej 
coś do „zieścia”, bośmy głodni fak хуу 

— Dobrze, dobrze — odparła hiewia 
sta — Siadajcie przy stole, a ją się tym 
czasom zakrzątnę w kuchni... 

Po urtywie kfikunastu minut 
le stały już dwa talerze 
kiełbasą i kapustą, Moźczyź 
energicznie do jedzenia. „Cioca” 6! 
zała się bardzo miłą i gościnną niewi 
sta. Nie żałowała swym gościom nicat 
eo — ani jadła ani wódki. Przyniosa 
nawet potem pudło z papierosanni. 

— Bardzo dobrą masz ty eloci 
rzękł Antoś do Rutczaka, ябу niewia 
sta wyszła na chwilę z poka 

Józek zaśmiał się SZCZYTZE 
głos. 

— Taka оза тоја ciccia — ойлат 


| 
na A 
Мага 


м1 Мт eti х 
ИДЫ 


в 


па сї 


| — jak i twoja. 


A widząc zdziwioną minę Кг їй 


dodał: 
— Potem ci wszystk 


роочу... 


Str. ч FYPRFSSWIFCZORNY, 


z z Reklamowej Sprzedaży Czekolady 


Chcąc zapoznać Sz. Klijentelę z wyrobami mojej fabryki, urządziiem na sposób praktykowany w Ameryce 


REKLAMOWĄ SPRZEDAŻ CZEKOLADY 
1 na ten cel przeznaczyłem 
iig 20000 PREMJI 


A MIANOWICIE: 


Зе, 1) 4 maszyny do szycia 9) БОО piaterów 

BE 2) 2 rad:o -aparaty 10) 100 parasolek 

4 3) 15 rowerów 5) 20 zegarków męskich 11) 500 premii po 5 kg. erą 
ARI 4) 5 przejazdów koleją Il-ej ki. б) EQ szt.17 mtr.biarego towaru 12) 200 premii po 2!/, kg. cukru 
1 do Zakopanego w obydwie Т) 130 zegarków męskich i dam. 13) 500 prem'i ро 5 kg. maki 

Wł | strony, z prawem B-io dnie- skich 14) 250 premii ро 10 kg. mąki 
W wego pobytu w plerwszorzęd= 8) 20 serwisów do likieru 15) 500 wiecznych piór 

Ka nym pensjonacie 1 16) 100 portmonetek skórzanych 
Je 

| oraz kilkanaście tysięcy bombonierek, tabliczek czekolady Zakopiańskiej, perfum, maszynek do golenia 1 wiele Innych 
4 cennych niespodzianek. 

ар Kupon upoważniający do odbioru premji, znajduje się wewnątrz tabliczki рой opakowaniem. 


Sprzedaż odbywać się będzie we wszystkich sklepach i cukie.niach, 
Proszę uważać na całość opakowania (bibiłki) I pieczątki firmowej. 


CENA TABLICZKI ZŁ. 1.20. 


| | Każda tabliczka Reklamowej Sprzedaży jest opakowana w bibułce, której końce są zabezpieczone pieczątką firmową. 
| 


Grand-K Kino е: Film NTW AWZ 


BIAŁY BÓG PAPUASÓW" 
33 
nę) йа р Wojstowych I Urzędników T 15 

Раста M ли, етаго р ЭРЕ Pełne przygód dzieje ekspedycji napowietrznej między Anglją i Australjąt— Czarujący egzotyzm wysp Molenckich i мағ pe 


M mmm era otwarcia | чечи ny нон way тав азада шш 
ores uczącej sig Ae apere —| W гоя głównej 1 kajno с & p. D) З 
___©emv miejsc канов, _ | muj moca królom ааны. ЩЧ a a i 
— Dla drect | miodrieży wejście doswolone, — EŃ 
о 16е teck 3016 SOW oprzana | муп Polnezytskiego. — Koncertowy zespół najwybitnieszych artystów filmowych A reryki.. 


Przychodnia „SALUS% were item, 
Le cz ri ў са Polecam świeżo otrzymany wielki wybór poń- у 4 ү Машка... { 
I gabinet dentystyczny czoch we wszystkich kolorach 1 odcieniach. ИП Lekarzy-Specjalistów kome 
przy ulicy Konstantysowskiej, ró Józef Neuman Łódź gabinet lek.-dentystyczny przy ul, TENOGRAFII wy- 
(wojócia od ulicy Zachodniej nr. 27), Wara każ Głównej 41. . Шм wszystkich 
TOY AI BA RA ш. Piotrkowska M 120. łe chorych же wszyskich ape | listownie, prawie, 
ejalności, alnościsch codziennie od godziny Yeej tima жее М 
FI TORO ОАА ЕЮ) E NOTRE r: nsęd. rano do 3-е} wieczorem, w мах Do Jea 
з | Porada 3 złote. маана 539-05 
Cazoroby WAZNE ; Wizyty na mieście. Wszelkie operacje с 
за DLA WŁASCICIEL! DOMów | і сорал od umowy, Analizy. lekar- ADEMOISELLE 
Wszelkie przedziorawione rezerwuary repe- skie (тоста, krwi, plwocin 1 і. d. — | (fi Marie enseigne 
Południowa Nr. 25 | Szczepienia,ręby sztuczne, mosty, ko-| anglais francais 
LE peruje z długoletnią gwarancją. Przyjmuje , ielet. 40-26, ` rony złote Ё plat aleman Volt 11-58 
również wszelkie roboty w zakres ślusarstwa @ Specjalista chorób | Pomoc akuszeryjna 1 zamówie. | Traugnita 2 1 fr. 
RAT TR ga! Dr. Brosikowski wchodzące, po cenach konkurencyjnych  Hl|skórnych | wene- nia ma porody, | 5, 
a noss ; А cznych Leczenie 
SE Dr. ŻEBROWSKI M. LIPSZYC, ŁÓDŹ | аа ыар Poradnia dia matek. чш 
chor, sku so daleki ka 58. kę kwarcowa) PS АУЛ, ; 
ае Dr. Gole 913—101, -R e aż PZA Pizyjniuje | Rozmaite 
157 Dr. Dobrowelski SZ Nsiwiękaza i күлне źródło „od 8—12 Pierwszorzędna Pracownia || seme 
SFR Woj SZKŁA OKIENNEGO Wo a бозан к || EO 
v ie у= : łacem do budo- 
Rar uz Dr H REJTEWÓWSE =" > FEIN E R, Zgierska 28, tel. tez N Dr, sA YGIENA Kiba. 4 “ТР 
у ғ eca szkło ornamentowe surowe pierwszorzędnych {:Ьсу Р ő у 1 ieszk (rum 
падане; Dr. ERDMAN 10-113, || 7? UWAGA. Wielki wybór szkła jnspektawego. М Łódź, ul. Główna Nr. 12 fiat a 
i akuszerja asia 3 } 
Dr. Pogorzelski 1—2 кР > ZAJE APE = алаа Е дй; karnety nalądwszycsiasónów smrzedania, dowie= 
5 Dr, Szwanke 3—4 Ў Gorsety — Pa SKi=BiUSKORÓSZE | ne es diabigów osdające: puyi RE s Mala 
SE Dr JAKÓB KON 5—6\/ Y Pasy gumowe poszczuplające, paski s ortowe, H Choroby skórne || nię niekrępujące ruchy. Pasy brzusz- 65 Byk 93 870. 23 
“Цог, йиш. RE Kaze: paski properacyjne i t, р. wykonywa według náj- # 1 weneryczne, || Пе R nod ата х . 
‚ m > del Я Ai ciowe, p yjn umowe t 
SR De Trawński “7 гэ nowszych modeli paryskich k J Przyjmuje od 11—2 zwyczajne. Wyrównywa figury; pre AG'NAŁ bies szpic 
—>h Pracownia Gorsetów {| i od 3—6 tylko SETE 
hor dzieci Dr Knichuwiecki 1—2 | kobiety muje reparacje, pranie i przelasono- bały Upraszam 
Е, Dr К Dobrowolska 4—5 M NA A [ TA śś wanie gorsetów. о обрт чараа 
н Chor zębów lek. dent. Goebel l-i, . 4 A 73 - Шу { Т, 14 МОВИ 7... аб ga "ul Cegielniana 
[| przeniesioną z dniem 1 stycznia r. b. na ulicę roo Zawadzkie IG FOTE TRAWĘ PT Т Rodacy |N 14 у, 735 
| Leczenie i prześwietlanie prom. Roentgena. Lampa { Fiotrrowską Ме 108, iront ЇЇ piętro. | £ 2 RUN, М аца 
kwarcowa. БІекіго!егарја, Wszelkie analizy lekarm w оа powiększony Niekrępująca ресур ааа M, 


Dr. 


skie, Operacje i opatrunki Wizyty na mieście, 


үрен poszukuję! 
z kapitałem do 


Im M „ШИ MIESZKANIA 4 zl. interes po 
Wszyscy mogą się uczyć! FIN: [m БП i ШИП w płombowanych workach waay 50 тс ш 


4 è rowym i gotowym stanie Ӯ Choroby skKór-||z dostawą do mieszkań. Gwarantowa żądany przyjazd 0+ 
Angielskiego i Francuskiego. | + i 


| WSZ) Kowamialsta nei weneryczn. ||77 gatunek i waga. Punktualna do-] | qsobisty. Piotrków 
płała miesięczna tylko zł 7,50, Wykłady, metodą ий й 08, Й Месії kuchenki | stawa. rydunalski tl Le- 


«ш, rozpocznie sę 26 b, m. Żapisy codziennie cd , LAY przenośne „шш: wska ЇЇ. [ап Кога] gionów 15, Mielni- 


7 w gimnazjum, Wólczańska 23 a kaflowo szamotow = Przyimuje od 9—1 14 


4-418 ИШ} o г pa I Kolej (róg. Sienkiewi 45-51] | eż а 
Lingwistka A. шиший. MTJ li d 6—8. Dla рай | ful Kolejna 2 (róg. Sienkiewicza) tel 


"fe: SaN Główna St. ___ osobna poczekdlnia |! / 
Za wydawnictwo „Republika* Sp. z ogr. odp, W. Polak, Czcionkami тутт Łódź, Piotrkowska 49  Tłocznia Piotrkowska 15, Redakior odp. Józei Biurmam 


KUNSU 


ШП 


towego, a raczei wędrówki -zimowej 
czynnych spórtswomens (nie sportsma- 
пек!) do sali, by pod kątem czasu przei- 
tzeć caioroczny nasz dorobek, 

з raczej pionierek sportów wśród kobiet 

Trudno potraktować całokształt wy- 
siłków i rezultatów w poszczególnych 
załęziach sportów kobiecych w Polsce 
kultywowanych, ograniczymy się nara- 
zie do najbardziej spopularyzowanej 
lekkiej atletyki. 

Mało kto wie zwłaszcza poza War- 
szawą, że już kilka lat upłynęło, јак 
pewna część klubów sportowych zawią 
zała sekcie lekko-atletyczne pań, a na- 
wet 
Łódź zainaugurowała już trzeci rok lst- 

nienia sekcii рай Ł.K.S. 

"Otóż robimy rewie klubów i środo- 

k pracy w tej dziedzinie. wbrew jed- 
mak dziennikarskiemu zwyczajowi, za- 
czynamy nie od stolicy. ale od naszego 
grodu. 

Mamy zatem jeden klub, naprawdę 
lekką-atletykę wśród pań propagujący, 
wszyscy wiedzą oczywiście. że tym tlu 
bem jest Ł.K:5. 

Pierwsze poczynania klubu na рош 
organizacji sportu lek. -atl. wśród коме 
datujemy ha wiosnę 1923 r, w tym też 
roku Ł.K,S. święcił już trinity na bież- 
i w Warszawie. Ł-kaesianki: Nowacka 
i Neuwitzówna 
plerwszę wywalczyły Łodzi przynależ- 

aość do rodziny sportowej w Polsce. 

W Łodzi mamy (BAR wół zędny mæ 


terjał fizyczny co nieiciwot rotnie stwier 
байту, omawiając © norty, ale 
w tym wypadki nie ii ze strony 
piszącego ani odrobina маз су 


{е2 zaściankowości w моз и do ro- 
dzinnego grodu i mieszkanek. 

W Warszawie pomimo istnienia 6-iu 
sekcji pań, w żadnym klubie nie można 
zmaleźć tak dobranego i jednolitego na- 
rybku lek.-atl, jak w Łodzi. 

Warszawa większość swych zawod- 
diczek rekrutuje ze świata studenckiego. 
w Lodzi poza szkołą (często konspira- 


зујпіе!), mamy 

ahsofwentki i błuralistk), przeważa jed- 

зак młódź żeńska od 16 lat poczawszy. 
Nie ed rzeczy będzie zaznaczyć że 

kres 


RS zj inia 8 


руз cznej 
iy КЗ ЯТУ, 


FYPNFST WIFCZORNY. 


i Hi 


pracy w kierunku lek.-atl. 
powinien się zaczynać nie w wieku dwu 
dziestu kilku lat, ale właśnie w okresie 

najbuiniejszego rozwoju organizmu, a to 
obserwujemy dotychczas przeważnie w 
Łodzi. Jeżeli chłopcom i6-letnirm zabra- 
піату uczęstnictwa w zawodach spor- 
towych, to dla pań ze wszech miar jest 
już pożądany debiut w tym okresie 
wieku. 

Pod tym wzgiędem Łódź w Polsce 
służy za wzór, 

W tym tkwi duża konsekwencja or- 
ganizacji ze strony £Ł.K.S. takiej „„mło- 
dej“ sekcji, a już obecnie pięknie się za- 
powiadającej. Jeżelibyśmy sięgnęli do 
wzorów zagranicznych, to stwierdzili- 
byśmy, że tam mamy przedstawicielki 
o najlepszych wynikach w lata „zasob- 
niejsze”, musimy jednak traktować to 
pod kątem warunków zagranicznych 
zagranicy, która od lat najmłodszych fi- 
zycznie rozwija obywateli. U nas, nie- 
stety, de klubu przychodzą kandydatki 
bez przygotowania fizycznego. Zatem 
w Polsce mamy specyficzne warunki — 
dla sportów kobiecych. 

Jaskrawym potwierdzeniem słuszno- 
ści tej uwagi, a nię „tezy“ naszej jest 
fakt, że w Warszawie. a nawet w Pol- 
ѕсе najlepszą sekcję pań ma „Sokół. 

Dziewczęta w gnieździe sokolem 
ćwiczą od lat 12—13 pod fachowym kie- 
runkiem instruktorskim, później t. 1. od 
16 lat kandydatki wstępują do koła spor- 
towego przy ,„ Sokole” „Grażyna* i 
tam dalszą pracę kontynuują pod kię= 
runkiem instruktora K. Weyraneka. 
Dzieki temu wczesńemu przygotowaniu 
fizycznemu młodych sokolić, „Grażyna“ 
bezapelacyjnie wygrywa „Mistrzostwo 
рап“ w lek.-atletyce. 

Poza „Grażvtą* тату sekcje: AZS, 
w arzawianki, Varsovji, Polonii | Maka- 

, ponadto w Polsce mają: EKS. Wi- 
sta, Cracovia, Jutrzenka і Makabi kra- 

kowska, iącznie mamy:11l sekci. 

Poza „Sokołem najlepiei pracnją: 
A.Z.8. i „Warszawianka”*. 

Najwięcej rekordów padła ze strony 
zawodniczek: A.Z.5. 8. Sokoła 2, Polo- 
nii 2, Warszawianki>Z. 

W stosunku do zagranicy dzieli 
już nie . przepaść” ‚ ale kilka 


wśród pań lnej, surniennej pracy, 


uas 
lat wytężo- | Г 
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Sekcje pań przy klubach sportowych. 


Nasze sportswomens przedstawiają doskonały materjał do osiągnięcia europej- 
skich wyników.--Chaos w organizacji sportów kobiecych w Polsce. — Łodzianki 
- mają głos. —Wiek zawodniczki —a jej forma. 


Korzystariy że zmiany sezonu 5рог- 


tymbardziej, że 
sporty kobiece zagranicą 

| nie esiagunęty jeszcze kulminacyjnego 
punktu, co stwierdzamy w sportach 
zięskich. 

Organizacyjnie sekcje żeńskie pozo- 
stają na prawach dużej autonomji w za- 
leżności jednak ogólnej i finansowej od 
klubów sportowych męskich. 

Usiłowanią w kierunku „wyłamamia* 
się z pod kurateli męskiej, nie tylko w 
Polsce, ale i zagranicą wobec słabych. 
jak dotychczas, zdolności organizacyj- 
nych u pań, mie dały rezultatu. Ale: 

„Tempora mutantur“. Cer, 


Siafkówka w kadzi 


Dziś 23 b. m. о godzinie 16 min. 30 
szkole powszechnej im. Piłsudskicea 
przy ul. Zagajnikowej (dojazd tramwa- 
јет nr. 6) odbędzie się dalszy ciąg "oz 
grywek o mistrzostwo łódzkich szkół 
średnich w piłce siatkowej. 


Do walki staną następułące drużyny” 
Klasa В. 
Gimnazjum p. Prysiewicz — Gimna- 
тїп p. Ilanscuówny. 


Gimnazjum ks. Skorupki — Szkała 
realna zgromadz. kupców. 


Kiasa A. 


Gimnazjun p. Prysłewicz Gimna- 
тїшї żydowskie (żeńskie). 


Zainteresowanie wzbudzają przede 
wszystkietm drużyny nowe, jak para żeń 
ska A-klasy, które zadebiutują cieka- 
wym. $wą utniejętność. Natomiast obte 
A-klasowe drużyny męskie toczą zacię- 
tą walkę, na jaką je tylko stać. 


List z Wiednia. 


Jesienne walki о 


fyfuł króla zimy. 


Humor: bezpretensjonalność „wiernych piłce nożnej 


Wiedeń, w styczniu. 


Bezpretensjonalni і pełni, w razie ро 
trzeby nawet szubienicznego hurmoru, 
wiedeńczycy, zdobyli się nań i w obec- 
nych, obfitujących w nędzę czasach. 

Rokrocznie pósiadał Wiedeń t. zw. 
piłkarskiego „króla zimy”, którego w 
r. b. nie zdążono udekorować. Uniemoż- 
liwiła to przedwczesna, ostra zima, któ- 
ra na długo przed przewidzianym termi- 
nem, spędziła drużyny z boisk. Skutek 
był taki, że jesiennej serji rozgrywek o 
mistrzostwo w piłce nożnej nie dokoń- 
сгопо, pozbawiając więdeńczyków tra- 
Чусуіпесо „króla zimy”. 

Ale са czegoż dowcip i humor, wła- 
ściwy jedynie może wiedeńczykom? 

Gdy rozpoczęto przed dwoma tygod 
mami dogrywania jesiennej serji, a zi- 
ina, aczkolwiek opuściła nieco z tonu. 
jednakże. jak na tutejsze warunki. lest 
dość sroga. nie posiadający palt „wier- 
ве bywalcy footbalow!, którzy swe 
szczupłe dochody na bilety wejścia tna 
zakładanie się zużyli, trzęsąc się do- 
slownie z zimna w iesionkach tłumaczą 
w ze odbywające się rozgrywki na- 
уа właśnie da serji jesiennej. Dlatego 

jabo naiwierniejsi stusują sie me do 
чу roku, lecz do serji ruzgrywsk, de- 


Szwajcarja zimą. 


Јак uprzyjemniają sobie 

czas sportowcy па stacji 

Wengen w cząsie cdejścia 
pociagu 


szlema „królowi zimy”, 

А tymczasem, kandydał ва бото kró- 
la Amateure, cieszący sę wprzwdrię 
w Szesokich masach nieprzeciętną popu- 
larnośc'ę, nie jest ulubicacem tych saj- 
wserniejszych. Spozlądają oni stale na 
tabelę z przed kilku lat, którą wielu nosi 
przy sobie, kiedy „Rapid” dzierżył prym 
w sporcie wiedeńskim. Okres (ел, te- 
laznego mistrza Austri nalcżał бо па} 
wspan'alszych okresów, nietylko mi 
strza, ale і całego rozwoju pliki nożnej 
w Ацѕігјі, То też dziś twierdzą wszy” 
scy, że gdyby znowu „Rapid“ јако „Alt- 
meister* zabłysnął na horyzoncie, wzgl 
na szczycie tabeli mistrzostwa, widow- 


rue zapełniłyby się znowu, јак ongiś pe 
brzeg. 


| 


Na razie jednak nie zanosi słę па ta. 
Nadzieje i życzenia bardzo licznych zwo 
lenników „starego mistrza“ są wpraw- 
dzie uzasadnione, gdyż Rapid ze swą 
odmłodzoną gruntownie drużyną rebi 
doskonałe postępy, lecz na obecne sto 
sunki @ klasę klubów czołowych. jest 
jeszcze za słaby. 


„Amateure“, drużyna dosyć inteli. 
gentna i ambitna, kierująca się w grze 
zasadami, wpojornemi jej przez „króla“ 
Schastera, który nawiasem mówiąc. 
przed dwoma laty temi samemi дорго. 
wadził ją do tytułu mistrza, znajduje 
się obecnie na szczycie tabeli. Najgroź= 
niejszy ich przeciwnik, czeska driiżyna 
w Wiedniu, Slovan jest wprawdzie dru- 

уйа, z Którą trzeba się liczyć. lecz da 
tytuł: ' „króła zimy” nie doirzała jeszcze 

Jeżeli wize Amatorem szczęście do- 
pisze. to i wierni cowvcipniśsic, 
niczawodnie w zitue, 
uryvwkach o Бій 
sięnkach. 

Amatorzy, obwoław będą 
dla nich rekompensata. Będzie to prat- 
cież pa Rapidzie, je den z najsympatycz- 
niejszych klubów w jedn 7 сол jed 
nak jeszcze poważna ol ам „Во to A= 
matorzy od mi esiąca znajduj: a 0С 
róży. a ich ostatnia porażka w Szwaj- 
carji świadczy о dokladnem fizyczne 
wyczerpaniu się drużyny. 

Wynika z tego, że Amatorzy mogi 
jeszcze zawieźć, a wtedy królem zo- 
Stanie Slovan, 

Co na swe tsprawiedliwienie ws 
туа wtedy „wierni wiedeńczycy i 
ua kin odbiią sobie obecne ..jesiemie* 
cierpienia w zimie — 0 tem ci- 
chg, 

Glos podniosą оні „dupierg 
tualnęł porażce Amiatorów 
© misirzustwo 
Wtedy napewno. zatriaminio 
„Galeenimmor* 


WEW Е 
па jesieniiyCh TUE 
„kzńla zy” w ię- 


Królem, 


1057029 


Po ewej 
w spotkaniu 


znowu 


ich Z-er. 
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iw żadaniu 7.52. 


Zbrodnicze plany litwinów. 
Knują oni napad na po!skie Wilno, chcą sprowokować 
wojnę na wschodzie, a na dodatek rozpowszechniają 


szkodliwe i bałamutne pogłoski o Polsce. 
Litewski karzeł uspokoi się lub poskromiony! 


Tendencja słaba, 

Ruch zniżkowy. 

Łódzki oddział Banku polskiego przy 
praku podawców ofiarował za dolary 
kurs 7.28. 


Zachciało się im króla: 


„Król“ Ignacy Jan Paderewski. 


Niesmaczna reklama amerykańska obraża godność 
naszego narodu. 


Wilno, 22 stycznia. 

Z Kowna donoszą, że wśród wojska 
iHewskiego jest prowadzona wzmożona 
agltacia па 

rzecz wojny z Polską о Wilno. 
Specjalnie w tym celu został wybrany 
komitet z słedzibą w Kownie na czele 
którego stanął mjr. Żukowskas, d-ca 
1 pułku huzarów lit. W oddziałach przez 
zaufanych oficerów prowadzone są po- 
zadanki na temat: „Wilno i jego fitew- 
5:056“, 

Prócz tego wyłoniona akcja komite- 
Im „Walki o Wilno“ zajmuje się propa- 
ganda wśród włościan oraz 
zbieraniem funduszów na cele wojenne. 

Wśród wojska panuje rzekonanie, że 
Wielkanos spędzą w Wiinie. Agitatorzy 
w dużej liczbie rozesłani p owsiach na 
zebraniach opowładają, że prócz litwi- 
nów w Wiinie czeka na zbawienie przez 
wojska litewskie także część społeczeń- 
stwa polsklego. 


Z Kowna donoszą: Półarzędowe „E- 
cho“ (Aklas) przynosi kolejne kłamstwo 
o Wilnie „na pocieszenie serc“ swoich 
chlebodawców. W tej fantazji, a rzeko- 
mo opowiadaniu „naocznego śwładka*, 
który przed kliku dnłami przybył z Wil- 
na do Szaweł znajdujemy między innemi 
ч rzy wire o rj 
Y n 

„W oesłatnóch czasach położenie w 
Wilnie jest wprost nieznośne. Drożyzna 


p 


Dziś i dni 
następnych, 


On kochat się 


w książkach, skrzypcach, 
figurach і obrazkach. 


i bezrobocie wzrosło ogromte. Fabryki. 
banki i magazyny likwidują się. Ktoś, 
kto otrzymał z Ameryki tysiąc dolarów 
ше mógł ich w żaden sposób w Wilnie 
rozmienić i zmuszony był przesłać tę 
sume do Warszawy, Zarozumiałość ро!- 
ska nie daje się teraz odczuwać. Przed- 
tem nie uważano litwłnów za ludzi i za 
rozmowę litewską na ulicy — bito. O- 
becnie zaś nawet w urzędach nikt nie 
protestuje, gdy ktoś mówi po litewsku 
lub białorusku, Sami polacy ogromnie 
są niezadowoleni ze swego rządu. Sły- 
szałem jak jeden z poważnych polaków, 
nie szwinista mówił, że prędzej, czy póź 
niei Wilno trzeba będzie oddać Litwie, 
Szawłe przy porównaniu z Wilnem wy= 
daja i się niezwykle ożywionem mia- 
stem 1...“ 
BEELER ISSEY 


Warszawa 23 stycznia, 

W kołach politycznych upważają z 
pewną dozą humoru nadeszią tu wiado- 
mość z Waszyngtonu. Okazuje się bo- 
wiem, iż prasa amerykańska pisze o Pa 
derewskim, jako kandydacie... na króla. 
Dwa pisma donoszą, że rzekomo re- 
publika zawiodła oczekiwania polaków. 
którzy wyobrażali sobie, że państwo 
jest taką instytucją, która daie dużo do- 
brych rzeczy nic wzamian nie wyma- 
gając, a przekonali się, że jest organiza- 
сја, nakładającą podatki i przeszkadzają 
cą obywatelom czynić to, czego duszą 
zapragnie. Jak z tego wynika, „San Fran 
cisco Chronicle“ i „The Philadelphie In- 


Figle mrozu w Paryżu. 
Na jednej nlicy 5 stopni, na sąsiedniej — 15. 


W czasie niedawnych inrozów, do- 
chodzących w Paryżu do 15 stopni C., 
stwierdzono, iż 


w różnych dzielnicach miasta panowała 
inna temperatura. 
Wahania wynosiły od 5—15 stopni. 
Podczas, gdy w okolicach obserwa- 


torjum astronomicznego i dworca kole- 


jowego termometr wskazywał — 
5 stopni, 


oto fascynująca 


Kino- Teatr 
Mm 


na bulwarze świętego Michała doskwie 
rał mróz 
10 stopniowy, 
a obok klasztoru Sasce Coeur dochodził 
do 15 stopni. 

Zjawisko to pozostaje dotąd nicwy- 
tłumaczone. 

Jeszcze jeden interesujący szczezół: 
Tegoroczne mrozy i śnieżyce we Fran. 
СИ przepowiedział w XIII stuleciu głoś- 
ny astrolog Nostradamus. 
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treść filmu p. t: 


TEEN 


ууу 


4424, Ba 
Ba 


w CHŁOPCĄCH, 
panie i nocnych speliunxach 


quires“ wyobrażają sobie, że naród pol 
ski jest bardzo głupim narodem. 

Nic też dziwnego, że posądzają pola 
ków, iż koronę królewską przeznaczyli 
jako rodzaj premium, stanowiącego 

nagrodę dla obywatela 
który służył z największą „egzaltacją”. 

Takim obywatelem, według „San 
Francisco Chronicle“ i „The Philadelphie 
Inquirer", jest Ignacy Jan Paderewski. 
„Mnzyk ten, — czytamy — zrobił taka 
karierę, że 
niejeden z dzisiejszych królów mógłb» 

mu zazdrościć. 

Kilkakrotnie ји? zarobił majątek, ale 
dla sprawy wolności Polski wydawał 
zawsze co do grosza, tak, że doprowa- 
dził 'się prawie do nędzy. A w dodatku 
do innych ofiar przecierpiał takie 

załamanie serca, ` z 
kiedy dowiedział się, że w Polsce, tak 
jak i dzielndziej, są ludzie, którzy oso- 
biste ambicie stawiają ponad dobro pw- 
bliczne*. 

Jest rzeczą prawdopodobną. że ta a- 
merykańską reklama ma źródło nie tyle 
polityczne ilę raczej zdaje się 
zapowiadać koncerty Paderewskiego w 
Filadelfii | w San Francisco i jest dzie- 
łem jego impresarja. 


Dziś i dni 
następnych! 


szmince, tacu, szam- 


MHandlarz z Amsterdamu 


tragedja ojca, który żył przeszłością, zapominając o teraźniejszości. 


Rodzice! Wam się zdaje, że znacie tajemnice waszych córek — zobaczcie film „Handlarz z Am- 
sterdamu*, a przekonacie się, że to Kłamstwo! 


W rolach głównych — najwybitniejszy aktor filmowy doby spółczesnej 


Werner Krauss ssu w Мага Jacobin 
LZĘŚĆ Artystyczna: Ostatnie 4 dni gościnnych występów {ДИИ pary 102100: 


NINY PAWLISZCZEWEJ i FELIKSA PARNELLA 


PONADTO: 


b, wodewilistka tea- © śe a p 6 
tru Nowości w Warsz. I Ludwik Sempoliński 
PROGRAM WYSTĘPÓW: 

a 1) Rapsodja Liszta (Na ogólne #айаме Sgan: Publiczności) w wyk. Niny Pawliszczewej Й Feliksa Parnelia 
^^ 24 Pod sukienką. wiezie wee, Janiny Kozłowskiej i Ludw. Sempolińskiego 
3) Ona ma COŚ... — aktualna piosenka, którą śpiewa cała stolica w wyk. Ludw, Sempolińskiego 
4) Aczkolwiek .. czemu nie? dowcipny „kawałek* w wyk. Ludw. Sempolińskiego. 

o) Les matelots (Ма ogólne żąd. Sz. Publ) w wyk. Niny Pawliszczewei i Feliksa Parnella 


Orkiestra symioniczna pod L. KANTORA. Przy fotepianie M. SZYMKIEWICZ. 
Początek o godz. 3-ej. Sala dobrze ogrzewana. 


HEE A RWE IDANE -> TAN ењ A EIE szał: 


wodęwiłisia ire- 
żyser operetk. 


Janina Kozłowska 


w Warszawie duet w wysonaniu 


